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Skuteczność zapłodnienia sprawdza się na
jajach złożonych 24 

- 36 godzin po insemi-
nacji, gdyż jajo będące u wyjścia z jajowodu
nie moze być zapłodnione przy inseminacji lub
kryciu. Na ogół przyjmuje się. że dopiero dru-
gie jajo złożonę po inseminacii może być
zapłodnione.
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'WSR we -wTocławiu

dI A SENZE

Przy bral<u kopu,lacji, różnie długo trwający okres
rujorvy przechodzi wreszcie w tazą porujową
metoestTus, charakteryzującą się cofaniem się zmian
wywołanych w narządzie rodnym okresem rujowym.

Ponieważ okres trwania stantł gotowości do
krycia u poszczególnych osobników może |wy-
kazywać różnice kilku tygcldni, a nawet mie-
sięcy, ścisłe granice faz,v metoesfrus u królic
są mało uchrvytne DIa ustalania tych zmiarl
posługi,wano się kilkoma" metodami.

Do jednei z nich lależało oglądanie jajnika
i macicy po przeorowadzeniu laparotoryii,
względnie pc, trbcju obserrłlorvanego osobnika.
Metoda ta, choć pozrvalająca dokładnie rozpoz-
nać w ja.kim okresie c__vklrr płciowego znajdtr-
je się króIik, nie pozrł,ala na stałą obserwacje;
tego samego osobnika.

Inna metoda opiera się na rwykorzystaniu
zjałviska przernian w nabłonku pochvly, a za-
stosowanie metody rozw\azlJ pochl.vowego umoz-
]iwia dokładne określenie czasu owulacji. Ta
metoda pozr,r.ala na rł,jelokrotną kontrolę tego
samego królika u, rio,vo]nych odstępach czasu.

W naszym doświadczenju stoso,"va]iśmy pcl-
wlrższą metodę" Celern tego doświadczenia byio
stwierclzenie działania Fenaktilu na przebieg
c;zklu płci,c."l,eqo, a przecle,;;s:i,-/:t]rjm olvulac.ji
tr królic.

Wiadomo, że jajeczl<owanie ti króiic powstające w
warunkach natrrralnvch pocl wpływem bociźca kopu-
lacyinca.o, jest kontrolowane przez układ: kora, pod-
w'zqótzc: prz5rsiLdka 7a pośrcclnictwen: substanc ji
acirencrgicznej (adrcnalina rv:;trzr,]<niętll l]o przvsad-
l<i powodu.jcl tt królit: ja,jc,.czko,rvatrr.:). Substarrc jc te
wydzieiają zakończenia nerwów rł,ychodzących ze
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Wpływ Fenaktilu na cykl płciowy u krolic
" ^"'ilrl"ro*.ik : plof .

W ostatnich czasach w medycynie ludzkiej
i weterynaryjnej stosowane sa preparaty z gtu-
py fenotiazyny działające na korę mózgową
i rniędzymózgowie. Mają one szerokie zastoso-
wanie między innymi rv psychiatrii, ginekolo-
gii i pediatrii'. Charakteryzują się szczególnynr
działaniem rra ośrodkowy układ centralny, po-
wodując zahamowanie czynności peWnych dróg
nerwowych idąc5zch od kory mózgowej.

Nas interesował wpływ jednego z tych pre-
paratów, a rnianowięie Fenaktilu na przebieg
cyklu płciowego u króIic. Wybraliśmy królicę
jako cel nasz,ego doświadcz,enia, ponieważ -ł
porównaniu z jnnymi ssakami cechuią sie ,one
niepełnym cyklem płciowym, którego uzupeł-
nienia dokonuie bodzrec nerwowv.

U królic jak i u innvch ssakó,"v wyróżnia się w na-
rzadz.ie rodnym cztery fazy cyl<lu płciowego. Pierw-
sza - to faza spokoju - anoestrus. Zasadniczo wy-
stępuie ona rr kró]ic jesienią. Okres sezonowego spo-
czynku płciowego mija w grudniu lub styczniu. Do-
tyezy to jedna.k samic5, królika dzikiego (Orycto|.aglus
cu"n,i,cltl,us), który nie rozmnaża się od października
do lu-tego (7.o1.1, i Lżnke). Natomiast u królika udomo-
wionego okres ten nic jest tak wyraźnie zaznaczony.
Drug:. Eaza przedrujorł,ą - 

,prc,loesfrus jest właściwie
okresem przygotowawczym do fazy ttzeciej - :ujo-
.vcj i tnwa stosunkowo krótl<o. Trzecia faza rujowa
- oestr|ts, specialnie ciekawa u królic ze względu na
czas jej trwania i specyfikę owtrlacji, Jeżeli faza oe-
stralna nie zostanie przerwana ciążą, wówczas trwa
kilka tygodni, a w tym czasie owulacja sanaorzutnie
nie nastąpi. Natomiast na bodziec, iakim jest krycie,
owulacja występuje po 10 godzinach. Należy z,azna-
czyć, że sa_mice królików dopuszczają samca do kry-
ciił tra,"vet czqsto w takitlh ,ol<rc,sach kicdl ia inil< ni.,
posiada dojrzałych pęcherzyków Graafa, a więc pod-
czas karmienia lub ciąży.
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szlaku podwzgórzowo przysadkowego (tractus hy-
pothalamżco-Itgy;ophllseus). Włókna tego szlaku prze-
biegają w lejku (mózgowym), którędy wędr-ują rów-
nież do przysarlki ciała płynne tzw. neurohormony
wpływające na czynność dokrewną przysaclki, a wy-
clzielane przez komórki podwzgórza (neurocrinia) (re-
ter ).

Wymienione ośrodki pozostają w anatomicznej i
czynnościowej łączności z korą mózgową, która od-
powiedni,o do bodźców intero- Iub eksteroceptyw-
nych reguluje i zmienia przebieg zjawisk związarrych
z dokrewną czynnością jajników. Ośrodkorvy układ
nerwowy wywiera wpływ na czynnDść dokrewną
jajnika nie tylko na drocize hormonalnej za pośred-
nictwem gonadctropin prz.ysadkowych, ale także po-
przez bezpośrednie unerwienie wegetatywne jajnika
i dróg rodn],ch. Nerwy parasympatyczne pobudzają
wzrost pęcherzyków Graafa natomiast rozwój ciałka
żółtego uwarunkowany jest od unerwienia sympa-
tycznego (Teter),

Fenaktil działa przede wszystkim na międzymóz-
gowie przery.łlając czasowo przewodnictwo między
korą a międzymózgowiem. Daje więc tzw. farmako-
logiczną leukotomię.

Zablokowuje układ nerwowy wegetatywny, a w
następstwie i hormonalny. Poza tym Fenaktil tworzy
przerwę synaptyczną między korą a śródmózgowiem.
Powoduje po,nadto działanie nasenne - co dało się
zaobserwować w doświadczeniu u kró]ic, które stały
się apatyczne i mało ruchliwe. Czynność hormonalna
jajników znajduje między innymi swój wyraz w ns-
błonku pochwy. Dlatego też pochwę uważa się za
,.receptor" działa.lności jajnika (Kawecka).

Ponieważ kornórki nabłonka pochwowego złuszczają
się stale obficie i stanowią główny składnik treści
pochwowej, łatwo jest z powierzchni tego nabłonka
pobierać rozmazy i obserwować wpływ czynności
horm,onalnej jajnika na nabłonek pochwy.

Zmiany cykliczne w jajniku znajdują swoje odbi-
cie przede wszystkim w warstwie powierzchownej,
dlatego powierzchnię tę nazywa się czynnościovza
warstwą. Na podstawie wyglądtr i ilości komórek tej
warstwy ocenia się poziom estrogenu w ustroju.

Warstwa powierzchovlna nabłonka pochwy składa
się z wielu warstw komórek spłaszczonych, które w
lvarstwach głębszych n:e są zrogowaciałe, a ku pc-
wierzchni stają się bardzie j zrogowaciałe. I(omórki
nie zrogowaciałe są spłaszczone, duże. Jądra ich są
małe pęcherzykcwate, zaródź barwi się zasadochłon-
nie.

Komórki zrogowaciałe Ieżące bardziej powierz..
chownie charakteryzują się tym, że protoplazma ich
barwi się kwasochłonnie, co zaznacza się przy stoso-
waniu metody bar.wienia Shorra, nie zaznacza się
przy barwieniu np, błękitem metylentr i metody bar-
wienia Giemsy. Jądro ich jest małe, pyknotyczne, a
nawet zanika zupełnie, Stwierdzono, że w okresie
fazy rujowej przeważa ilość kornórek kwasochłonnych
o jądrze pyknotycznym. Zdatza się jednak i tak, że
komórka barwiąca się kwasochłonnie ma jądro pę-
cherzykowate, co przy barwieniu metodą Giemsy
zakwalifikowało by ją do komórek warstw głębszych
a tym samym wskazywało by na inną fazę cyklu
płciowego. Komórki powyższej fazy charakteryzuje
się bar,dzo znamiennym układem dachórł,kowatym.

W fazie spokoju widzi się w rozmazie przeważnie
kcmórki zasadochło,nne. Liczniej pojawiają się ko.
mórki warstwy pośredniej typu łódkowatego. Jest to
zjawisk<r tzw. mucyfikacji komórkowej, bowiem gru-
c:oły śluzowe przejawiają wzmożcną czynnośĆ.

Gdy poziom e-strcgenólv (hormony pęcherzykowe)
spada, następuje rozpad powierzchcwnej warstwy
nabłonka płaskiego. Zanim przvstąpiliśmy do właści-
wego doŚwiadczenia dokonaliśmy powyższe obserwa-
cje rozmazów pochwowych na królicach w zwykłych
rxlarunkach ich bytowania przez okres jednego mie-
siaca, Przy czl,rn cbliczaliśmy jeszcze indeks acido-
l]ilnv I A i kariopyknotyczny I K,
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Pracę naszą przeprowadziliśmy na 6 królicach, z
których dwie były kontrolnymi i nie poddawane były
działaniem Fenaktilu,

Pozostałe podzielono na dwie grupy, Z iego pierw-
sza grllpa otrzymywała cc drugi dzień po 5 ml 0,50/o
Fenaktilrr Druga grupa w tych samych lvarunkach
i o,istępach czasu dostawała po 7 mI 0,5'|/o Fenaktilu.

Poniełr,aż iniekcje Fenaktilu są bardzo bolesne, do-
dawaliśmy do każdego zastrzyku po 1 ml novokain],
dla zlik,widowania bodźca bólowego, który ewentual-
nie mógłby spowodować owulację.

Fenaktil podalvano przez okres 3 tygodni, po czym
dopuszczono 1 samca dla każdej trcjkl samic (w tym
jedna kontrolna) Przez okres doświadczenia robio-
no codziennie rozmazy pochwowe.

Od każdej sarnicy pobierano po dwa rozmazy poch-
wowe, z czeEo jeden barwiono metodą Giemsy,
dru,gi hematoksyliną Harrisa i zmodyfikowaną me-
todĄ Shorra.

\V trakcie odczytyrvania preparatów doszliśmy do
urniosku, że preparaty barwione metodą Giemsy, ze
względu na jedilobarwnośĆ nie dawały nam pewnej
odpowiedzi na pytanie w jakiej fazie cyklu płciowego
znaj,duje się królica. Upewniały nas je,dynie w przy-
bliżeniu co do warstwy nabłonka, z której pochcdzi-
ły kornórki. Natomiast metoda Shorra barwiła zatódż
komórkową bardzd kontrastowo: elementy kwaso-
chłonne na czerwono, a zasadochłonne na niebiesko.
co pozwoliło na obliczenie indeksu acidofilnego i
kariopyknotycznego.

Ocena stanu hormonalnego za pomocą rozmazó,ł,
pochwowych polega na określeniu działania fazy hot-
monu pęcherzykowego i hormonu ciałka żółtego, oraz
czy i kiedy występuje jajeczkowanie. Chodziło o to
laki wpływ wywiera Fenaktil na samice królików rv
wypadku gdy dcpuszczono samca.

Królice, które otrzymywały po 7 ml Fenakti-
lu, w rozmazach wykonanych po kryciu nie
wykazywał5l żadnych zmian z rozrr.azami przed
kryciem, to znaczy znajdowały się w fazie spo-
koju, Te same l<rólice pnzed ,rozpo,częciern
iniekcji Fenaktilu wykazywały wyrażną fazę
przygoto,j^/awczą do ewentualnej rui. Krolice,
które otrzymywały po 5 ml Fenaktilu znajdo-
wały się przez cały czas w fazie spokoju z tym,
źe il,ość komórek zasad,o,chłonnych z war,stwy
powierzchownej nieznacznie i powoli opade-
ła, zaś ukazywały się komórki z warstwy po-
średniej typu łódkowatego. Po 5 dniach oC
ostatniego zastrzyku Fenaktilrt, u królic, które
otrzJ/mywał;r po 7 'ml Fenaktilu twybitnie za-
Znaczyła się W Tozmazach faza przedrujo\^,a
Natomiast królice, które otrzymywały po 5 ml
Fenaktilu już po 3 dniach od ostatniego za-
strzyku w rozmazach wykazywały fazę pro-
oesiTus. Po dopuszczeniu zaś do ich klatki
samca Wynik badania cytologicznego nie był
typorvy dla owulacii,

Samice kontro]ne przechodziły cały cykl fi-
zjologicznie i po kopulacji ich rozmazy z poch-
wy b;zły klasycznym dowodem na jajeczkowa-
!}ic.

Podslrmowując w;zniki można s,twiord,zić, ze
ciziałanie Fenaktilu przebiega poptzez odĘcze-
nie ,ośr,odków ,centralny,ch, z którvrch p,oibudze-
nie przekazy\^7ane do ośrodków tzw. ,,płcio-
wych", tj. p,odstawy hgpotlhalamus w okoli-
cach tuber cinereum transformowane dalej na
układ prz_vsadkowo jajnikowy (Magoun). Po-
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twierdzeniem tego było brak wystąpienia owu-
lacji po dopuszczeniu samcórw, Fenaktil znosi
bodźce powodujące owulację u królic, powsta-
łe nie tylko podczas krycia, lecz również po
podrażnieniu bodźcem dotykowym (drażnienie
pochwy bagietĘ z wacikiem). Podobne w dzia-
łaniu do Fenaktilu wyniki otrzymywano przy
przecinaniu pnia przysadki (Brooks 1957) oraz
po wstrzykiwaniu novokainy tuż po kopulacji
do zbiornika móżdżkowo-rdzeniowego, pdwo-
dując tym samym wyłączenie mózgu i zahamo-
wanie jajeczkowania. Przepr,owadz,one doświad-

czenia pozwalają przypl)szczać, że także u kró-
Iic podstawową rolę w jajeczkowaniu odgry-
wa układ neurohormonalny, który poprzez ste-
rowanie nerivowe reguluje przede wszystkim
poptldliwość i wrażIiwość gruczołów płciowych
na działanie gonadotropin, a te regulują proce-.

sami cyklu płciowego przebiegające w jajni-
kach. Tym samym podając F,enak,til ,otrzyma-
Iśmy inną, jak dotychczas drogą, dowód o de-
cydującym wpływie bodźca nerwowego u kró,
lic na owulację.

ZBIGNIEW HEJŁASZ
Wrocłau

Spośród zwierząt gospodarskich koń jest najbar-
dziej wrażliwy na wszeJkie zmiany dietetyczne. Nie-
wŁaściwe żywienie koni może spowodować wystą-
pienie zaburzeń, najczęściej ze strony przewodu po-
karmowego, Poza tym utrzymanie pełnej sprawności
fizycznej gotowej do wykonywania znacznych wysił-
ków, wymaga odporviedniego dowozu do organizmu
łatwo przyswa;alnych materiałów energetycznych. Za
;rajlepszą karmę dla koni uważa się powszechnie
owies i dobrej jakości siano. Tego rodzaju pożywie-
nie zapewnia odpowiednią wydajność pracy, zdrowot-
ność, temperament i kondycję.

To, w istocie, jednostronne żywienie nie wpływa
dodatnio na procesy trawienne i przyswajanie od-
żywczych składników (Łuszkżlt, 4). Łuszkźn analizując
okresowo sok źołądkowy koni stwierdził, że przy
jednostronnym żywienir-r znaniejsza się ilość wydzie-
lanego soku zołądkowego, zmniejsza się kwasowośi,
i zmienia skład chemiczny. Natomiast urozmaicona
karma pobudza apetyt, zwiększa sekrecję soku żołąd-
kowego, a tym samym wpływa na lepsze wykorzy-
stywanie odżywczych składników zawartych w pokar-
mach. w zllliązku z tyrn wysuwa się możliwość pew-
nego wzbogacenia asortymentu pasz używanych do
żywienia koni, oraz zastąpienia owsa produktami tań-
szymi. Poza aspektem zdrowotnym mogioby to mieć
i znaczenie gospodarcze, szczególnie w okresie gdy
musimy irnportować pewne kontyngenty zbóż. Przy-
,czyniłoby się to wreszcie do obniżonia kosztów utrzy-
mania konia, któ,re na ogół są dość wysokie. Zesta-
wienie odpowiednich mieszanek i nadanie im określo-
nego kształtu, np. w postaci sprasowanego kołacza
umożliwiłoby magazlvnowanie przez dłuższy czas więk-
szych zapasórv wysokowartościowego furażu. Bada-
nia nad wprowadzeniern nowych elementów w ży -
wieniu koni były przeprowadzo,ne u nas w kraju
przez Skulmouskżego (6). Żywił on konie płatkami
ziemniaczanymi zmieszanymi z mączką mięsno-kost-
ną, mączką z krwi, krwią świeżą oraz sieczką.

Skulmousski stwier,dził. że mączki poc,hodzenia zwie-
rzęcego w zupełności nadają się do żywienia koni,
a wartość siłotwórcza takiej paszy niewiele ustępuje
paszom typołwm dla tych zwietąt. W Niemczech
w czasie ostatniej wojny s,tosowano w żywieniu koni
koncentraty, których głównym składnikiem był owies,

Pracę w tym kierunku podjąłem w Centralnytn
Wojskowym Ośrodku \ł'eterynaryjnym w latach 1953

-1954, 
Celem jej było zestawienie rodzaju mieszanek,

które by zastąpiły owies i siano, były dogodne do
stosowania, transportu i przechowywania.

Po przeglądnięciu rozmaitych rodzajów pasz uży-
wanych do karmienia zwierząt, zde,cydowano się na
następujący jei skład:

1) Płatki ziemniaczane - karma bogata w sk}ad-
niki bezazotowe lecz uboga w ciała białkowe.

2) Makuch lniany - produkt bogaty w białko i
tłuszcze.

3) Suszone drożd,że pastewne - karma odznaeza-
jąca się dużą zawartością pełnowartościowego biał-
ka i witamin.

4) l\[elasa - uboczny produkt przemycłowy, zasob-
ny r.r cukier, wysokoenergetyazny,

5) Siano - jako częściowe uzupełnienie soli mi-
neralnych, balastu i witamin.

Za podstawĘ przyjęto żywienie wojskowych koni
taborowych, które <itrzymują w racji dziennej 4 kg
owsa i 5 kg siana pierwszegg gatunku. Przy oblicza-
niu ilości poszczególn),ch składników odżywczych
wohodzących w skład mieszanki wzięto ilość białl<a
i węglowodanów w przeliczeniu na jednostki karm,o-
we, zawarte w normatrnej racji dziennej konia woj-
skowego, Przy zestawianiu ilości składu mieszanek
starałem się o utrzymarrie minimum białkowego kosz-
tem zwiększonej podaży węglowcdanów, które są
przede wszystkim paszą energiotwórczą.

Skład mieszanek cechował pewien niedobór suchej
masy pokarmowej, co jak później wykazało właści-
we doświadczenie żywieniowe nie wpłynęło ujemnie
na stan zdrowotny koni ani na ich zdolnoŚĆ d9 prac1,.
Pewną ilość paszy objętościowe j w oosta,ci słomy
żytniej uzupeiniały one ze ściółki, Ilości te byly
niewielkie gdyż na kolrie wojskowe przypada 3 kg
słomy żytniej, z której tylko częśó mogła być spo-
żyta. Ten ostatni warunek, z wyjątkiem okresu ba-
dania strawncści mieszanek, był zachowany przez ca-
Iy czas doświadczenia.

Ponieważ gatunki owsa i siana nie jednokrotnie
różnią się znacznie od siebie pod względem zawartości
składników odżyw,czyclr. przed opra,cowa.niem skłaclu
mieszanek, przeprowadziłem ich szczegółową anali-
zę, Tablica 1 ilustruje otrzymane wyniki,

Celem sprawdzenia właściwości odżywczych kompo-
nentów użytych dq sporządzenia mieszanki podstawo-
wej przeprowadziłem szczegółową analizę chemiczną
przygotowanegc, produktu.

Skład chemiczny mieszanki o składzie 1,2 kg siana
mielonego, 0,5 kg drożdży pastewnych, 0,5 kg maku-
chu lnianego, 0,8 kg melasy, 2,0 kg płatków ziem-
niaczanych i 15 g soli kuchennej jest przedstawiony
w tablicy 2.

HoDoWLA zooH lclENA

Proby zywienia koni namiaslkami
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